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Mimo uchwał i kontroli - interwencja
Rząd czerwonej Hiszpanii nadal otrzymuje pomoc przez dowozy broni i „ochotników“
Londyn. (PAT). Specjalny wy­

słannik „News Chronicie“ w Madrycie 
potwierdza fakt ingerencji francu­
skiej i sowieckiej w wewnętrzne spra­
wy Hiszpanii i podaj e na dowód in­
formacje o wielkich transportach ma­
teriału wojennego, nadchodzących do 
Madrytu. Wszystkie oddziały rządu w 
Walencji zaopatrzone są — zdaniem 
korespondenta — w nowe karabiny. 
2000 lotników hiszpańskich przebywa 
obecnie na ćwiczeniach w Rosji So­
wieckiej. Lotnicy ci powrócić mają do 
Hiszpanii w maju.

„Dailly Mail“, „News Chronicie“ i 
inne angielskie dzienniki przypuszcza­
ją, że Włochy przedstawią komitetowi 
nieinterwencyjnemu powyższe fakty

Z frontów hiszpańskich
Przebieg walk w pro winejach baskijskich

V i 11 o r i a. (PAT). Po ośmiodnio­
wej ofensywie sytuacja na froncie ba­
skijskim weszła w stadium decydują­
ce. Straże przednie wojsk powstań­
czych znajdują się o 5 km na południe 
od Durango. Pozycje wojsk rządowych 
pod Ochandiano są po zajęciu przełę­
czy Uquiola poważnie zagrożone przez 
powstańców, którzy mogą je ostrzeli­
wać ogniem flankowym. Wiele pozy­
cyj wojska rządowe porzuciły bez wal­
ki. W ostatnich dniach wojska po­
wstańcze zdobyły bardzo wielkie ilo­
ści materiału wojennego.

V i 11 o r i a. (PAT). W czasie zwy­
cięskiej ofensywy na froncie baskij­
skim wojska powstańcze napotykają 
wszędzie na zaciekły opór przeciwni­
ka. Przy zdobywaniu każdej z zaję­
tych pozycyj toczyły się walki, trwa­
jące niejednokrotnie po kilka godzin. 
Zadanie piechoty było znacznie ułat­
wione dzięki lotnikom, którzy przez 
cały czas bitwy utrzymują się w po­
wietrzu, prowadzą loty wywiadowcze, 
popierają ataki i uczestniczą w pości­
gu nieprzyjaciela.

Obecnie sytuacja przedstawia się, 
jak następuje: Jedna z kolumn po­
wstańczych posuwa się na północ w 
kierunku Durango, druga zaś, działa­
jąca na wschodzie, kieruje się bezpo­
średnio na Bilbao. Po przekroczeniu 
przełęczy Garazar posuwanie się na­
przód będzie znacznie ułatwione.

Sewilla (PAT). Na froncie ba­
skijskim po zajęciu przełęczy Urquio- 
la i Barazas według komunikatu po­
wstańczego zostały zajęte wioski Ube- 
di i Sabini.

Na froncie Madrytu i Kordowy 
drobne utarczki.

Vittoria. (PAT). Wysłannik a- 
gencji Havasa donosi, że w środę strą­
cone zostały dwa samoloty rządowe. 
Trzy inne samoloty zmuszone zostały 
do pośpiesznego wycofania się i nie­
zwłocznego lądowania za frontem nie­
przyjacielskim.

Według komunikatu 
rządowego

Bilbao. (PAT.) Według komuni­
katu sztabu głównego rządowej armii 
północnej, na odcinku Eibar ogień ar­
tylerii rządowej rozproszył koncentra­
cję powstańców w pobliżu pustelni A- 
rate, a moździerze bombardowały fa­
bryki w m. Placencia oraz powstańczą 
kwaterę główną. Natarcie powstań­
ców na odcinku Urquiola słabnie. W 
pobliżu szosy wiodącej do Ochandiano 
powstańcy zajęli kilka wzgórz, z któ-

ingerencji, wytknięte już poprzednio 
przez prasę włoską.

Rzym. (PAT). „Giornale d‘Ita- 
lia“ ogłasza artykuł o sowieckich do­
stawach wojskowych dla Hiszpanii. Po 
20 lutego nadal przybywają do Hiszpa­
nii rzekomi ochotnicy sowieccy, któ­
rych miejscem koncentracji jest Pa­
ryż, Tuluza i Marsylia.

Sowieckie transporty morskie idą 
przeważnie z Sewastopola przez Odes­
sę, gdzie zabierają żywność i surowce. 
Dziennik wymienia 13 okrętów hisz­
pańskich, które w czasie od 27 lutego 
do 7 kwietnia przewiozły z portów ro­
syjskich do hiszpańskich oprócz amu­
nicji 220 tanków, 245 armat, 26 samo­
lotów i 130 samochodów.

rych zostali wyparci energicznym 
kontratakiem. Najbardziej gwałtow­
ne ataki powstańców, poparte przez 
liczne czołgi i samoloty, miały miej­
sce na przełęczy Barazar. Powstańcy 
zdołali podpalić las piniowy w pobliżu 
przełęczy, na skutek czego wojska rzą­
dowe musiały wycofać się z lasu, zaj-

Wystąpienie niemieckie w Warszawie
Echa obchodu „Tygodnia Pomorza“ w Grudziądzu

Berlin. (Tel. wł.). Niemieckie 
Biuro Informacyjne ogłosiło następu­
jący komunikat: „Jak się dowiaduje­
my, ambasador niemiecki w Warsza­
wie zgodnie z otrzymanym poleceniem 
zwrócił uwagę rządowi polskiemu na 
znane wypadki w czasie zgromadzenia 
Polskiego Związku Zachodniego w 
Grudziądzu, prosząc o wydanie odpo­
wiednich zarządzeń“.

W sprawie tej ogłasza PAT:
„Podczas zorganizowanego przez 

Polski Związek Zachodni „Tygodnia 
Pomorza“ odbyła się dnia 3 bm. w Gru­
dziądzu manifestacja, w czasie której 
wygłosili przemówienia przedstawicie­
le miejscowego społeczeństwa.

„Jak nam donoszą z kół dobrze po­
informowanych, poszczególne fragmen­
ty wspomnianej manifestacji w treści 
swej wykroczyły poza ramy programu 
ustalonego przez Polski Związek Za­
chodni i zawierały akcenty mogące 
wpłynąć na wywołanie niepożądanego 
podniecenia opinii publicznej w Polsce 
i w Niemczech.

„Dokładne zbadanie stanu faktycz­
nego, jeżeli chodzi o przebieg manife­
stacji w Grudziądzu, pozwoli na 
stwierdzenie, czy niektóre wystąpie­
nia, jak np. poszczególne transparen­
ty, nie były dziełem nieodpowiedzial­
nych elementów, nie mających nic 
wspólnego z komitetem organizacyj­
nym „Tygodnia Pomorza“.

„Aczkolwiek położenie lud­
ności polskiej w Niem­
czech, zarówno jak i dzia- 
łalność Niemieckiego Związ- 
ku Wschodniego, wpływać mo­
gą niejednokrotnie rozżalająco na pol­
ską ludność Pomorza, nie mniej agre­
sywne akcenty w stosunku do pań­
stwa, z którym Polska utrzymuje sto­
sunki dobrego sąsiedztwa, pozostają w 
sprzeczności z linią polityczną rządu

mując linie wzgórz, dominujących nad 
okolicą.

Na froncie Burgos pojedynek arty­
leryjski trwa. Wojska rządowe bom­
bardowały koncentrację kawalerii po­
wstańczej w El Beretin. Lotnictwo po­
wstańcze pojawiło się nad kilku mia­
stami na tyłach wojsk rządowych, lecz 
zostało zmuszone do ucieczki przez sa­
moloty myśliwskie.

Na odcinku Santander powstańcy 
podjęli gwałtowne przeciwuderzenie 
na wysunięte pozycje wojsk rządo­
wych w obszarze Sargentes, lecz zosta­
li odparci.

W Asturii wojska rządowe zbom­
bardowały za pomocą artylerii kilka 
domów, w których powstańcy urządzi­
li gniazda karabinów maszynowych.

Naokoło Madrytu
N a val car ner o. (PAT). Wysłan­

nik agencji Havasa donosi, że wojska 
powstańcze odparły w środę nowy 
atak na Las Rosas. Atak ten, podob­
nie jak ataki poprzednie, był staran­
nie przygotowny i prowadzony przy 
poparciu silnej artylerii i czołgów. 
Jednakże atak załamał się w ogniu 
powstańców, którzy zadali wojskom 
rządowym bardzo znaczne straty.

polskiego i nie mogą być w żadnym 
razie tolerowane.“

(Uwaga red.): Należałoby się 
spodziewać, że teraz, po wystąpieniu 
ambasadora niemieckiego w Warsza­
wie, wystąpi również ambasador pol­
ski w Berlinie — zarówno w sprawie 
„położenia ludności polskiej w Niem­
czech jak i działalności Niemieckiego 
Związku Wschodniego“).

Z kroniki politycznej
Warszawa. (Tel. wł.). W nie­

długim czasie min. Beck ma wyjechać 
z oficjalną wizytą do Rzymu, (w)

Minister Beck 
jeszcze za granicą

Warszawa. (Tel. wł.). Powrót 
ministra Becka do kraju uległ odro­
czeniu. Przyjazdu jego oczekują w po­
czątkach przyszłego tygodnia, (w)

Tanger ogniskiem akcji komunistycznej
Wioska rewelacja o przygotowywanych w 

mieście niespodziankach
tym ważnym

Paryż. (PAT). Korespondent Ha- 
vasa donosi z Rzymu, że włoscy obser­
watorzy polityczni śledzą bacznie sy­
tuację w Tangerze. Ostatnie zajścia 
między Włochami a komunistami by­
ły tylko wzmiankowane przez prasę 
włoską, która nie dodawała do tego 
żadnych komentarzy. Dopiero „Mes- 
saggero“ w niepodpisanej notatce re­
dakcyjnej wspomina o wychodzącym 
jakoby tajnym biuletynie periodycz­
nym sekcji komunistycznej, działają­
cej w Tangerze, i zapewnia, że „nie­
miłe niespodzianki“ szykują się tam 
obecnie „na oczach przedstawicieli 
mocarstw zachodnich i przy częścio-

Zadrażnienie
austro-niemieckie

O wieńce na grobie rodziców Hitlera
Berlin. (PAT). N. B. I. donosi z 

Salzburga, że emerytowany urzędnik 
kolejowy Reinhold Brueckner skaza­
ny został na grzywnę w wysokości 2o0 
szylingów za to, że w listopadzie 1926 
roku złożył wieniec na grobie rodzi­
ców kanclerza Hitlera. Poza tym 
Bruecknera pozbawiono praw do eme­
rytury. Posterunki żandarmerii, usta­
wione przy cmentarzu, otrzymały po­
lecenie sprawdzania tożsamości 
wszystkich osób, przychodzących na 
grób rodziców kanclerza Rzeszy.

Berlin. (PAT.) Nad nastrojami 
niemieckich kół politycznych ciąży o- 
burzenie z powodu postępowania 
władz austriackich w Salzburgu wo­
bec osób, odwiedzających grób rodzi­
ców kanclerza Hitlera. Opinia tutej­
sza widzi w tym fakcie dowód, że mi­
mo odwiedzin min. Neuratha w Wied­
niu i dłuższych rokowań niemiecko- 
austriackich atmosfera wzajemnych 
stosunków Wiednia i Berlina pozosta­
wia wciąż wiele do życzenia. Reakcja 
berlińska doszła tym razem do niewi­
dzianego oddawna naprężenia. Sądząc 
z komentarzy prasowych, należy się 
liczyć z protestem ze strony Rzeszy.

„Oburzenie Niemiec — pisze „Deut­
sche Allgemeine Ztg.“ — jest olbrzy­
mie. Wypadek ten wymaga bezwzględ­
nego zadośćuczynienia. Porozumie­
nie Berlina z Wiedniem nie może czy­
nić postępów, skoro się toleruje po­
dobne zachowanie urzędników admi­
nistracyjnych. Winni tych zajść mu­
szą być ukarani.“

Topór Beli Kuna wrócił 
na Węgry

Par yl. (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Budapesztu, że po 18 latach 
pobytu za granicą powrócił do kraju 
dr Zoltan Rudas, b. przewodniczący 
trybunału rewolucyjnego za czasów 
dyktatury komunistycznej Beli Khu- 
na. Dr Rudas, na którym ciąży odpo­
wiedzialność za masowe mordy doko­
nywane na Węgrzech z polecenia try­
bunału rewolucyjnego, zgłosił się sam 
do policji, która osadziła go w aresz­
cie.

Sprawa rozwiązania
Rady Miejskiej w Łodzi
Łódź. (Tel. wł.) Na wczorajsze 

tajne posiedzenie Rady Miejskiej, któ­
rego porządek obrad obejmował tylko 
odczytanie dekretu min. spraw, wewn. 
w sprawie rozwiązania Rady Miejskiej, 
Klub Narodowy po myśli swej uchwa­
ły nie stawił się. Socjalistyczno-ży- 
dowska większość zapowiedziała za­
skarżenie decyzji ministra do Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego.

wym poparciu niektórych z nich“. Ko­
muniści w Tangerze mieli jakoby po­
wołać do życia komitet akcji, który 
wystosował rzekomo do przedstawi­
ciela Hiszpanii listę zarządzeń, jakie 
należy wydać, a mianowicie: zwolnie­
nie funkcjonariuszy, podejrzanych o 
wrogie nastawienie do komunizmu, 
udzielenie dymsiji licznym urzędni­
kom administracji w Tangerze, prze­
ciwnym komunizmowi, oraz usunięcie 
duchownych ze szkół, szpitali itd.

Notatkę tę „Messaggero“ kończy 
słowami: „Czyżby faszystowskie o- 
krzyki na alarm były dla was zbytecz­
ne, o błogosławieni Europejczycy?“
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Walne Zebranie 
Polskiego Czerwonego Krzyża

W świetlicy Polskiego Czerwonego 
Krzyża odbyło się walne zebranie ra­
dy okręgu wielkopolskiego P. C, K., 
które zagaił w zastępstwie prezesa o- 
kręgowego prof. dra Jurasza p. radca 
Wybieralski jako wiceprezes. Na prze­
wodniczącego powołano prezesa ko­
mitetu okręgowego prof. dra Gantkow- 
skiego, do pióra zaś p. Kołodziejczaka 
z Grodziska.

Prof. dr Gantkowski, przyj ąwszy 
przewodnictwo jako ostatni prezes nie 
istniejącego już komitetu okręgowe­
go, na którego miejsce wstępuje obec­
nie rada okręgowa, podziękował w 
serdecznych słowach dawniejszym 
współpracownikom kom. okr. za ich 
ofiarną pracę dla idei Czerwonego 
Krzyża.

Czynność swoją jako były prezes 
prof. Gantkowski zakończył radosnym 
komunikatem, że jeszcze za swego u- 
rzędowania przeprowadził był konfe­
rencję z przedstawicielami Drukarni i 
Księgarni Św. Wojciecha, która to in­
stytucja ofiarowała za jego pośrednic­
twem wspaniały dąr dla pośredniej o- 
brony granic Polski. Jest to mianowi­
cie luksusowy, wedle nowoczesnych 
wymogów władz wojskowych skon­
struowany wóz sanitarny wykonać się 
mający w zakładach Polskiego Fiata, 
a przedstawiający wartość dochodzącą 
do 15 tys. złotych.

Komunikat ten wywołał dużo okla­
sków i entuzjastycznych okrzyków ze 
strony członków rady okręgowej, bo 
był on szczęśliwym zakończeniem u- 
rzędowania i pracy b. komitetu okrę­
gowego.

Zanim przewodniczący prof. Gant­
kowski przystąpił do właściwych ob­
rad, zabrała jeszcze głos lir. Szołdrska 
i w gorących słowach podziękowała 
prof. Gantkowskiemu za 10-letnią pra­
cę w komitecie okręgowym.

Następnie drukowane sprawozdanie 
roczne uzupełnił wiceprezes okręgu 
radca Wybieralski; stan kasy przed­
stawił skarbnik okręgowy dr Kiedacz. 
Po przyjęciu do wiadomości sprawo 
zdania komisji rewizyjnej wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w której poru­
szono m. i. sprawę budowy Szkoły 
Pielęgniarstwa Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Poznaniu. Sekretarz korni 
tetu okręgowego dyr. Józef Winiewicz 
zapoznał zebranych z korespondencją 
przeprowadzoną z zarządem głównym 
Korespondencja ta, obfitująca w nieu­
zasadnione zarzuty pod adresem za­
rządu wielkopolskiego okręgu Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, spowodo­
wała zarząd okręgowy w dniu 5 hm 
do złożenia mandatów.

Przewodniczący zgromadzenia prof 
dr Gantkowski prosił o traktowanie 
tej sprawy w dyskusji z umiarem i spo­
kojem, jakkolwiek uważać by można, 
że w korespondencji umiaru nie było 
a ton jej był w wysokim stopniu obra­
żający. Po stwierdzeniu tych faktów 
przystąpiono jedynie do dyskusji nad 
sprawą ustąpienia zarządu okręgowe 
go. Przemawiali m. i. ks. radca Putz 
dr Bross, wiceprezydent dr Kiedacz 
naczelnik wojewódzkiego wydziału 
zdrowia dr Zaleski, radca dr Sokołow­
ski i hr. Szołdrska. W rezultacie u 
chwalono następującą rezolucję:

REZOLUCJA PRZECIW NIETAKTOM 
ZARZĄDU GŁÓWNEGO

„Rada okręgowa zapoznawszy się na 
dzisiejszym zgromadzeniu z koresponden 
cją, wymienioną między zarządem głów 
nym w Warszawie a zarządem okręgu 
wielkopolskiego, mianowicie zaś z listem 
zarządu głównego z dnia 13 lutego 1.(36 
i listem z dnia 26 marca 1937 oraz z fnk 
tami, które te korespondencje poprzedzi­
ły względnie ją spowodowały, stwierdza

1) ze treść ostatnich listów zarządu 
głównego jest niezgodna z rzeczywistością 
i wysoce krzywdząca dla członków za­
rządu okręgu wielkopolskiego, których 
długoletnią ofiarną pracę dla P. C. K. ra­
da okręgowa w pełni docenia i uznaje,

2) że forma, zwłaszcza ostatniego pi­
sma z dnia 2G marca 1937 w rażącym słoi 
przeciwieństwie do ogólnie przyjętych do- 
brych obyczajów w korespondencji pi­
semnej pomiędzy instytucjami jednej i 
tej samej organizacji społecznej i że 
dla tego jest wysoce obraźliwą,

3) że tego rodzaju listy, jak zwłaszcza 
pismo zarządu głównego z dnia 26 mar­
ca br. obniżają autorytet i godność te] 
instytucji, którą zarząd główny reprezen­
tuje i że dla tego są szkodliwe.

Wobec powyższego rada okręgowa 
jest zdania, że przez wymienione pisma 
nie tylko głęboko dotknięto wszystkich 
pracowników P, C. K. na terenie Wielko­
polski, a szczególnie ich reprezentacje w 
osobach zarządu okręgowego, ale równo­
cześnie ugodzono w' samą zasadę i ideę

pracy społecznej, która nie znosi we 
współpracy ani tonu obraźliwego, ani wy­
bujałego biurokratyzmu, ani też zastoso­
wania wobec dobrowolnie podjętej ideo­
wej pracy obywatelskiej krzywdzącego ry­
goru.

Rada okręgowa wyraża w końcu na­
dzieję, że dla dobra całego P. C. K. zarząd 
główny udzieli satysfakcji członkom o- 
kręgu wielkopolskiego p. c. K.

Po powyższych stwierdzeniach radą 
okręgowa, darząc dotychczasowych człon­
ków zarządu okręgu wielkopolskiego P. 
C. li. najzupełniejszym zaufaniem, wyra­
ża opinię, że dotychczasowi członkowie 
zarządu, którzy w dzisiejszych wyborach 
zostaną ponownie wybrani, winni — dla 
dobra P. C. K. — mimo poprzedniej rezy­
gnacji wybór przyjąć.“

NOWY ZARZĄD OKRĘGOWY P. C. K.
W skład zarządu okręgu weszli po­

nownie z wyboru dotychczasowi człon­
kowie, a mianowicie: prof. dr Antoni

Jurasz, dyr. Bolesław Wybieralski, sta­
rosta krajowy Ludwik Begale, dyr. Jó-1 
zef Winiewicz, dr Mikołaj Kiedacz, dr 
Czesław Meissner, ks. prałat dr Karol 
Mazurkiewicz, adw. dr Wł. Borszew- 
ski i prezydentowa Zofia Życłilińska, 
oraz jako nowi prof. dr Gantkowski, 
dr Babiak i kapitan dr Gertz. W skład 
komisji rewizyjnej weszli pp.: dyr. 
Hebda, Mizerski, radca St. Stempnie- 
wicz, Franciszek Woźnicki, Adam­
czewski i kapitan Osiński. W skład 
komisji okręgowej kół młodzieży wy­
brano pp. prof. Dymka, dra St. Durka 
i Edwarda Eisbrennera. Jako delega­
tów do rady głównej Polskiego Czer­
wonego Krzyża wybrano pp. dyr. Wi- 
niewicza, dra Brossa, a na zastępcę 
prof. dra Gantkowskiego. Program 
prac na przyszłość przedstawił dyr. 
Herburt, preliminarz budżetowy dr 
Kiedaez,

Nad programem prac na przyszłość 
dyskutowali m. i. pp.: dr Bross, dr Mi­
chalski, mjr Truszyński z Leszna, na­
czelnik Błażewicz, płk. dr Kucharski, 
prezes dr Meissner, dr Dirbach z Ko­
ściana, naczelnik dr Zaroski i p. Szy­
mańska. (kl)

Z CHWILI

Walka z Kościołem w Niemczech
Masowe osadzanie księży katolickich w aresztach 

ochronnych

(m) W warszawskim światku poli­
tycznym panuje obecnie moda na — „kon­
solidację“. Mówią o tej „konsolidacji“ 
najwięcej tacy, którzy właściwie mają ° 
niej najmniej do powiedzenia, bo repre­
zentują albo tylko samych siebie, albo 
nieliczne, kanapowe grupki.

Wytworzyło się nawet coś w rodzaju —■ 
pośrednictwa „konsolidacyjnego“. Na po­
graniczu między obozem rządowym i 
stronnictwami opozycyjnymi kręcą się 
rozmaici „działacze“, przypominający 
swym zachowaniem się zawodowych swa­
tów małżeńskich, pośredników przy kup­
nie i sprzedaży nieruchomości, lub w naj­
lepszym wypadku agentów od asekuracji.

Nie mając — z powodu braku zaufa­
nia lub w ogóle znajomości — dostępu 
do czynników kierowniczych, łapie taki 
„pośrednik“ przypadkiem lub po uprzed­
nim porozumieniu się telefonicznym czło­
wieka, którego uważa za ustosunkowane­
go w pewnych sferach i roztacza przed 
nim swój program konsolidacyjny, dając 
do zrozumienia, że mówi nie we własnym 
imieniu, ale jako „mąż zaufania“ tej łub 
innej strony, a więc np. „Ozonu" lub któ­
regoś z większych stronnictw politycz­
nych.

Warszawa. (Tel. wł.). Według 
doniesień z Niemiec zaczęły się tam 
represje w stosunku do tych księży, 
którzy odczytali encyklikę papieską 

wygłosili nawiązujące do niej kaza­
nia. Szczególnie gorliwie działa tu 
Kreisleiter“ Wiedemann w Wirtem­

bergii. Represje odbywają się w ten 
sposób, że przed kościołem gromadzą

się hitlerowcy, którzy wznoszą okrzy­
ki przeciwko księżom i domagają się 
stosowania represyj przeciwko nim. 
Wtedy na widowni zjawia się Gestapo, 
które zabiera księży i osadza... w a- 
reszcie „ochronnym“. Osadzanie , w 
tym areszcie następuje oczywiście 
rzekomo w tym celu, żeby ochronić 
księży przed gniewem tłumu. (w)

Nadzór nad cenami
Komisja Kontroli Cen zaczyna swą działalność

Warszawa. (Tel. wł.). Powołana 
wczorajszą uchwałą Rady Ministrów 
komisja kontroli cen ma być miano­
wana w najbliższych godzinach. W 
skład jej wejdą przedstawiciele sie­
dmiu Ministerstw: Spraw Wewnętrz­
nych, Skarbu, Rolnictwa, Przemysłu 
i Handlu, Opieki Społecznej, Komuni­
kacji oraz Poczt i Telegrafów. Prze­
wodniczącym będzie — wyposażony w 
specjalne pełnomocnictwa —- wicemi­
nister Jastrzębski. Komisja ma nie 
tylko zająć się przeciwdziałaniem 
podwyższaniu cen, ale również akcją 
na rzecz obniżki cen różnych artyku­
łów. W szybkim tempie ma ona prze­
prowadzić badania cen, a szczególny 
nacisk położyć na ceny żelaza, (w)

Cena blachy cynkowej
Katowice. (PAT). Cena blachy 

cynkowej w Polsce została obniżona 
o 10C zł na tonnie.

Warszawa. (PAT). Ukazało się 
rozporządzenie ministra skarbu z dnia 
6 bm. o zwolnieniu od cła cynku i jego 
stopów oraz ołowiu i jego stopów. Roz­
porządzenie szczegółowo wylicza pozy­
cje, obecnie zwolnione od cła przywo­
zowego. Weszło ono w życie z dniem 
ogłoszenia.

Regulowanie cen cegły
Warszawa. (PAT). W związku 

tendencją

przystąpić niezwłocznie do wyznaczę 
nia cen cegły. Ceny cegły nie mogą 
przekroczyć poziomu cen, jaki ukształ­
tował się na wolnym rynku w lipcu 
1936 r., z uwzględnieniem jedynie e- 
wentualnych późniejszych zmian w 
kosztach robocizny. Cena wyznaczona 
winną uwzględniać:- 1) cenę loeo ce 
gielnia, 2) cenę loco plac budowy.

Celem uzyskania ceny loco plac bu­
dowy, należy do ceny loco cegielnia do­
dać rzeczywiste koszta transportu ko­
lejowego, o ile takim transportem po­
sługuje się najbliższa cegielnia zaopa 
trująca dany ośrodek budowlany» oraz 
koszta transportu kołowego, które na­
leży uwzględnić po rozpatrzeniu miej­
scowych warunków.

Ceną obowiązującą będzie zawsze 
cena wyznaczona loco cegielnia lub ce­
na loco plac budowy i w tym ostatnim 
przypadku bez względu na pochodze­
nie cegły z innych cegielni, aniżeli ta. 
która była brana pod uwagę przy wy­
znaczaniu ceny. Ten sposób wyzna 
czenia ceny loco plac budowy umożli­
wi odbiorcom zaopatrywanie się w ce­
głę w cegielniach nie miejscowych 
ale taniej produkujących.

O obniżkę ceny zapałek
Warszawa. (Tel. wł.). Między 

Ministerstwem Skarbu a Monopolem 
Zapałczanym toczą się rokowania o 
obniżenie ceny zapałek z 10 na 8 gro­
szy i z 5 na 4 grosze. Szwedzi doma-

Te rozmowy „konsolidacyjne“ odbywa­
ją się „poufnie“, w zacisznej rzekomo ka­
wiarni, przy czym najczęściej tak się zda­
rza, że o tej samej porze, w tym samymi 
miejscu umawia się kilka par, które w| 
rezultacie nawzajem poznają swoje „ta­
jemnicze“ kombinacje. ,W takiej sytuacji I 
wszyscy starają się złowić uchem to, co ¡ 
się mówi przy sąsiednich stolikach.

Jeżeli inicjatorem rozmowy jest „po­
średnik“ ze strony prorządowej, to roz­
poczyna swoje exposé od obrony pań­
stwa, niebezpieczeństw zewnętrznych i we­
wnętrznych, a potem przechodzi do oceny, 
koniunktury „konsolidacyjnej“. Mówiąc 
z człowiekiem, uważanym przez siebie za 
narodowca, przestrzega go, że w razie od­
rzucenia jego oferty, akcja „konsolidacyj­
na" przechyli się na lewo i — viceversa.
W każdym wypadku zapewnia, że tylko 
on jest upełnomocnionym pośrednikiem 
i ostrzega przed „samozwańczą" i w 
ogóle „niepoważną“ konkurencją.

Jeżeli przypadkiem po drugiej stroju* 
znajdzie się człowiek poważny, malvy 
istotnie pewne stosunki polityczne, to s 
takiej rozmowy nic nie wychodzi. Najczę­
ściej jednak spotykają się dwa analogicz­
ne typy, bluffujące się nawzajem wielkim 
znaczeniem i wysokimi stosunkami poli­
tycznymi. Wtedy rozmowa kończy się 
czymś w rodzaju „paktu“ politycznego, 
mającego w niedalekiej przyszłości wy­
dać znakomite owoce.

W rezultacie oczywiście nie z tego nie I 
wychodzi. Pośrednicy, przekonawszy się 
nawzajem o swej bezwartości, idą dalej 
i... „konsolidują". A nuż kiedyś i jakoś I 
coś się zlepi? Może ta „zasługa“ pośred-| 
ników będzie wynagrodzona? Tak sobie | 
marzą i — kalkulują...

zw^żkotiTenSy^iezes Rady^Mi- gają się. aby tak samo Skarb określił 
nistrów polecił wszystkim wojewodom | swój udział w obniżce, (w)nistrów polecił wszy:

Z Min. Skarbu
Warszawa. (Tel. wł.). Zastęp­

cą dyrektora departamentu obrotu 
pieniężnego w Ministerstwie Skarbu 
został mianowany dotychczasowy na­
czelnik wydziału w tym departamen­
cie Sawkowski, który pełnił funkcję 
prezesa Rady Spółdzielczej, (w)

„Sektor wiejski“ OZN
Warszawa. (Tel. wł.). Ostatecz­

nie zdecydowano, że kierownictwo wy­
działu wiejskiego w obozie Koca bę­
dzie powierzone gen. Galicy. Do zaizą- 
du wejdzie dziewięć osób.

Charakterystyczne jest, ze me wej­
dą tam posłowie wiejscy należący do 
grupy ludowej, tzw. ąławkowcy. (w)

Tańsze przeloty
W a r s z a w a. (PAT). Polskie Linie 

Lotnicze „Lot“ obniżają dla członków 
LOPP taryfę przelotu na wszystkich 
liniach komunikacji lotniczej we-

wnętrznej i zagranicznej o dalsze 5 
proc. W ten sposób członkowie LOPP 
będą korzystać w przelotach na 
wszystkich liniach PLL „Lof ze zniż­
ki 15 procent zamiast zniżki 10 pro­
cent dotychczas stosowanej. Nowa 
zniżka stosowana jest od dnia 8 hm.

Awionetki dla Palestyny
Warszawa. (PAT). Z lotniska 

mokotowskiego w Warszawie wystar­
tował do Palestyny mjr Kazimierz 
Ziembiński na awionetce RWD 13. Ce­
lem tego lotu jest odstawienie Aero­
klubowi palestyńskiemu jednej z sied­
miu ąwionetek zamówionych w Pol- 
see

Strajki w Ameryce
Ottawa. (PAT). Wybuchł strajk 

powszechny w zakładach General Mo­
tors w Kanadzie. Strajk objął 3.700 
robotników i powstał na tle zerwania 
rokowań z dyrekcją, która odmówiła 
przystąpienia do układu, podpisanego 
w Detroit.

0. R. P. „Burza“ 
na koronacji angielskiej
Warszawa. (PAT). Ze źródeł 

oficjalnych dowiadujemy się, że na 
międzynarodową defiladę okrętów wo­
jennych, która odbędzie się w ramach 
uroczystości z okazji koronacji króla 
Anglii Jerzego VI w Spithead, został 
wyznaczony O. R. P „Burza“.

Nie jest to pierwszy występ repre­
zentacyjny tego okrętu na terenie za­
granicznym. Przypominamy, że okręt 
„Burza“ uczestniczył już w kilku wizy­
tach oficjalnych, m. i. w Finlandii,
Szwecji, Danii, Niemczech i ZSRR. _
Tym razem będzie on reprezentował 
polską marynarkę wojenną wśród, o- 
krętów wszystkich flot wojennych 
świata.

Nie ma zgody w cukrze
Londyn. (PAT). Jak się wyda- 

je, międzynarodowej konferencji ' cu, 
krowej grozi kryzys i ewentualność 
niepowodzenia. Każdy z krajów pro­
dukujących i eksportujących cukiel 
żąda dla siebie największego kontyn­
gentu. Gdyby wszystkie te żądani« 
zsumować, to wymagane przez" kra i 
przydziały rynku przewyższyłyby zna­
cznie światowe zapotrzebowanie ę 
kru. Ponadto niektóre z krajów in­
dukujących nie chcą w ogóle zgOęjz° 
się na ograniczenie eksportu, pra«-nac 
zachować wolną rękę.



Numer 160 Kurier Poznański, piątek, 9 kwietnia 1937 Strona 8

Ważna numery telefonów:
Pogotowie rat,: 68-66 i 55-55 
Straż ogniowa: 19-57, 30-50 
Policja: 42.21 
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-72; Rynek Jeż. 
77-08; Klinika przy Polnej 
74-02: Marsz Kocha (nar. 
Niegolewskich) 77-82: Plac 
swietokrz, 49-80; Zielona (nar. 
Strzeleckiej) 50-35: Rynek 
Wildecki 66-35; W. Garbary 
(nar. Wielkiej) 57-87.

Poczt, biuro zleceń: 49-28. Zegarynka 07. Centr. 
miądzyni. 00. Inform, tek: 09. Biuro uapr, 08. 

Piątek Sobota
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI 

Marii egipc. I Ezechiela pr.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Dobrosiawy I Goryslawa
Słońca: wschód 5,11, zachód 18,39 
Długość Inia 13 godzin 28 minut 
Księżyca: waehól 3.57, zachód 16,44 
Faza: 2 dzień przed nowiem

Pogrzeby
Dziś: Śp. Anny z Wolskich Korejwo o 

godz. 16 z kaplicy szpit. wojskowego, 
Wały Jana III.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś —- „Maria“.
Teatr Polski: Dziś — „Kwadrans przed

dwunastą“.
Teatr Nowy: Dziś — „Profesja pani War­

ren“.

Komunikat meteorologiczny
Wczoraj w godzinach popołudniowych 

w dzielnicach wschodnich było jeszcze 
dość pogodnie. Na pozostałym obszarze 
Polski, wskutek napływu w warstwach 
górnych wilgotnego powietrza oceanicz­
nego z południowego zachodu, panowała 
pogoda na ogół chmurna, a w dzielnicach 
środkowych padał drobny deszcz. Tem­
peratura o godz. 14 wynosiła; 8 st. w 
Warszawie, 9 st. w Gdyni, Grudziądzu i 
Zakopanem, 10 st, w Pińsku, 11 st. w Wil­
nie, Przemyślu, Lwowie i Zaleszczykach, 
12 st. w Krakowie, Lublinie, Lodzi i Cie­
szynie, 13 st. w Bydgoszczy.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora, dnia 9 bm.: Pogoda o zachmurze­
niu zmiennym z przelotnymi deszczami. 
Ciepło. Umiarkowane wiatry południo­
wo-zachodnie i zachodnie.

Przymusowe lądowanie
W środę po południu poza lotni­

skiem Ławicy lądował przymusowo 
jeden z młodszych pilotów Aeroklubu 
Poznańskiego, p. Edward Walczak, 
który odbywał loty treningowe na apa­
racie szkolnym typu „Moran“. Aczkol­
wiek samolot uległ całkowitemu roz­
biciu, pilot wyszedł z wypadku bez 
szwanku. Komisyjnie stwierdzono w 
dniu wczorajszym, iż przyczyną, przy­
musowego lądowania nie był defekt 
silnika (lz)

Sport na wystawie paryskiej
Paryż. (PAT). Z okazji wystawy 

światowej w Paryżu w r. b. zorganizo­
wanych będzie w stolicy Francji nie 
mniej niż 43 wielkie międzynarodowe 
imprezy sportowe. Organizatorzy wy­
stawy na cele spo.rtowe przeznaczyli 
kwotę 2 i pół miliona franków. Na czo­
ło tych imprez wysuwa się międzyna­
rodowy turniej piłkarski, który odbę­
dzie się w dniach 1 do 6 czerwca, przy 
udziale reprezentacji Austrii, Niemiec, 
Wioch, Węgier, Anglii i Czechosłowa­
cji. Sensacyjnym wydarzeniem spor­
towym będzie projektowany mecz lek­
koatletyczny Ameryka — Europa.

Uczczenie pamięci Wyczółkowskiego 
przez miasto Bydgoszcz

Bydgoszcz. (PAT). Rada Miejska 
miasta Bydgoszczy pragnąc dać wyraz 
hołdu dla nieśmiertelnej twórczości 
prof. Leona Wyczółkowskiego, powzię­
ła przez aklamację uchwałę, aby mia­
sto Bydgoszcz otoczyło wieczystą opie­
ką grób jego, położony we Wtelnie po­
wiatu bydgoskiego oraz aby przyjęło 
na siebie troskę o materialne zaopa­
trzenie wdowy po zmarłym mistrzu, 
pani Franciszki Wyczółkowskiej.

W wykonaniu tej uchwały prezy­
dent miasta Bareiszewski w towarzy­
stwie wiceprezydenta Spikowskiego o- 
raz pp. Szulisławskiego i Poludniow-

Niezwykły obrót strajku 
„okupacyjnego“

Paryż. (Tel. wł.) Niezwykły o- 
brót wziął w jednym z browarów pa­
ryskich strajk okupacyjny. Gdy pra­
cownicy browaru mieli rozpocząć 
strajk, zastali browar już okupowany 
przez właściciela i pewną ilość jego 
odbiorców. Robotnicy musieli się za­
dowolić wystawieniem posterunków 
strajkowych w bramie oraz naokoło 
browaru. Okazuj© się, że dyrekcja 
browaru, otrzymawszy zapowiedź 
strajku okupacyjnego, ściągnęła tele­
fonicznie wielu swych klientów i wraz 
z kilku urzędnikami, razem w ilości 
około 60 osób, usunęła strajkujących 
z fabryki. Praca w browarze została 
podjęta przez tych „okupantów“, zaś 
wszyscy strajkujący robotnicy zostali 
zwolnieni.

W sprawie tajnej „Sztafety“
Podany wczoraj wyrok Sądu Okr. 

w Warszawie powtarzamy uzupełnia­
jąco. Skazani zostali: Stefan Lniski, 
Zbigniew Kunicki i Stanisław Szyszko 
— każdy na karę 1 roku i 3 miesięcy 
więzienia; Wacław Wolnicki na 1 rok 
więzienia; Jerzy Szyszko i Wojciech 
Jaxa-Bąkowski po 9 miesięcy aresztu. 
Dwóch oskarżonych: Czesława Grądz- 
kiego i Eugeniusza Dębowskiego sąd 
uniewinnił.

żydowska „defensywa“ 
w Kaliszu

Kalisz. (Tel. wl.) Jak się dowiadu­
jemy, w Kaliszu powstała nowa orga­
nizacja żydowska, mająca za cel prze­
ciwstawienie się wzrostowi antysemi­
tyzmu wśród społeczeństwa kaliskie­
go.

Statuty nowopowstałej organizacji 
zostały przedłożone władzom admini­
stracyjnym do zatwierdzenia.

Jak z tego wynika, przyłączenie 
Ziemi Kaliskiej do województwa po­
znańskiego przestraszyło mocno Ży­
dów, którzy zaczynają tracić grunt 
pod nogami na tutejszym terenie.

Skazanie maklera
Łódź. (Tel. wł.). Sąd Okręgowy w 

Łodzi, po rozpoznaniu sprawy byłego 
maklera przysięgłego Giełdy Zbożowo- 
Towarowej w Łodzi (znanego działacza

skiego udał się wczoraj do pani Wy­
czółkowskiej, zamieszkałej w Goście- 
radzu pod Bydgoszczą, gdzie zawiado­
mił ją o powziętej uchwało.

Opieka ta wyraża się w oddaniu do 
dyspozycji pani Wyczółkowskiej od­
powiedniego mieszkania w Bydgosz­
czy wraz z opałem i światłem, zapew­
nieniu opieki lekarskiej oraz wyzna­
czeniu dożywotniej renty w wysokości 
200 zł miesięcznie z tym zastrzeże­
niem, że wysokość renty może ulec 
podwyższeniu, zależnie od kosztów 
utrzymania i potrzeb osobistych pani 
Wyczółkowskiej.

„sanacyjnego“), 45-letniego Józefa 
Przytulskiego, oskarżonego o sprze­
niewierzenie 4050 złotych z zainkaso- 
wanych opłat oraz kilku wagonów 
owsa itd., wydał wyrok, na mocy któ­
rego Józef Przytulski skazany został 
na 2 i pół roku więzienia.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Włamanie do mieszkania. W Go-

łęczewie nieznani włamywacze wtargnęli 
oknem do mieszkania rolnika Fryderyka 
Arwy. Łupem złodziei padła odzież mę­
ska i niewieścią, powłoki na pościele, 
znaczone monogramem „J. A.“ i inne rze­
czy, wartości razem 600 złotych. (R-r.)

* Zamach samobójczy. W Swarzę­
dzu targnął się na życie, trując się amo­
niakiem, 20-letni Jan Skrzypczak. Despe­
rata przewiozło pogotowie ratunkowe (tel. 
66-66) do szpitala miejskiego w Pozna­
niu. (R-r.)

— * Bójka tancerek. Wczoraj w po­
łudnie w mieszkaniu przy Wielkich Gar- 
barach 40 doszło do zaciętej bójki między 
dwiema tancerkami nocnych lokali. Wo­
jownicze parkiotówki zniszczyły przy tym 
urządzenie mieszkania i porozbijały szy­
by. Przybyło nawet pogotowie ratunko­
we celem udzielenia pomocy lekarskiej. 
Jednej uczestniczce tej bójki opatrzył le­
karz pogotowia głęboką ranę na podudziu 
i pokaleczoną głowę, (kl.)

— * Złodziejka w roli poszukującej 
pracy. P. Franciszce Holinger w Pozna­
niu przy ul. Piotra Wawrzyniaka 13 skra­
dziono obligację pożyczki inwestycyjnej 
wartości 100 złotych. O kradzież tę posą­
dzoną jest nieznana kobieta, licząca ok. 
23 lat, która przybyła dó poszkodowanej 
jako rzekomo poszukująca pracy. Jest 
możliwe, że w takiż sposób będzie ona 
„szukała" pracy również gdzie indziej.

(ki.)

Z POZNAŃSKIEGO
— * PUSZCZYKOWO. Komisja drogowa 

iwray tut. zairaibleift gimńmnym aadięia sio uipotrtaad- 
toowałi&em i ¡mweilaieja ulic w PoaBdaydoowte. — 
MdęHizy • iaunymii aostata (łopnoiwadzicmiai d'o 
iriaaitliku ulica Ptoiczbowa aż do bmdymku poczty, 
gdizde wyrównano jieizdm&ę i sT»ar!zadKOinio cliodniik 
dla pieszych, W tych diaiach bod a wyfeoftasoroo 
Tiias t ępu ją ca ulice: S toroecizTiia, Podigórna, Zdlekoa 
& Lfiipowa. Pirziy pracy nad porziąidlkowaąiiiem uifie 
zahrudiniie.ni są jnóejscoiwi bezrobotni w liczbia 
etiudo 20 osób, odmabiający d,ame dun w zdunie *a- 
siilKi, Dąidiań oależy, że ilość berarobflibnyeh na 
tutejszym terenie w wydatny sposób emałala, 
diziakii «at.ru(taóamlu ich .przez mieszkańców Pu- 
»acraytoowa. Po oipracowaiiiim priseiz zarząd gmin­
ny siaairwadku ipiraystapii się do dalsaej pracy.

(pj)
— * RAWICZ. KaitoMGkfite Sitów. Kobiet u- 

.nzadlziio uirocBysifce aehrainiie d'la uc.zczeuli.a święta 
o.rg'airtiza«yjnie.go. P.rzybyt ks. prób. Giump.neieiht 
w towairsys.tiwie feaięży wikariuszy Nogali i Wa- 
sowiloza. Zebra.nli.e aaigadła .p, Jadwsilga Scraainiiec- 
toa z Łaszczy ma. Wyto!ad o clzyimym żiyciu kia-

tolidkim wygłosiła p. saambelainowa
sba z Goli. Na«tcpiw'e nowe eztankmaę składały 
'uroczyste p.nzyiraeozieinie. Ks. prób. GuimprechJt 
wygłosili przemówienie. Deklamacje _ ł śpiewy 
podinosito uiroczysty cha^kiteir zohrwn^a. .

— Od dmia 5 bm. aa do odwołaniu a, zaimtowto 
■ruch kołowy ma ¿©osie pov -i«atiowej Satwuowa 
Gofea Wiebk.a w na kn borna ertnz»
10/11 przy eikręctoe dmogi. Wsize-llki ruch kjoiowy 
»kuorowamo ma diroige gm-ioma nicurmoonuomą z 
Kawoza pnaetz GoMmikę do Goh-riy W<i-e-likJej.

— W ub. wto-rok odlbył-o si«Q wbnami-e Zwi'w 
.bu Kmcpytów PaiUbwowyc-h. Zcbrain-m prz^ 
wodm:.o»yl p. Geppert, Zajmioiwamo eię ©ęrawą 
uisibawy emeryt^me-j kitóna eimjerytom diortlklłi-
wóe dia'Ia we amaitei. W te*j też spina wu1© iZwotujo 
Zwiaaeik Emerytów Państwowych ogólny «yaiza

— • KOŹMIN. Staraniem Kat. Stów. Mę­
żów wygłosi p, prof. Strugarek a Poznania w 
nledaiele 11 bm. o godz. 12 w sali p. Kaji reie. 
,rait nt. „Jakie wartości wnosi do wychowania 
'wychowani© katolickie“. . .

— T. G. „Sofeó!“ obchodziło w_ ub. niedeielą 
tradycyjne „święcone“ dla członków 1 cefortkiĄ.

— Teatr Miejski e Ostrowa wystawił kome­
die -w 3 aktach pt. „Zwyciężyłom kryzys“, Oka)

— * OBORNIKI. Święto ewiąekowe Zwiast. 
Najśw. Marii Panny uczciło Kat. Stów. Ko­
biet urocayetym zebraniem, któremu przewodni­
czyła p. Koszewska. Kwadrans ewangeliczny 
orae aktualny referat nt. obowiązków i zadań 
kobiety-katolicżki w czasach obecnych, wygło­
sił ks. prób. Szymański. Następnie zebrane człon­
kinie ekladały uroczyste przy.rzeceenia. Dalsza 
'część zebrania urozmaicono deklamacja człon­
kiń KSM ż. i występami chóru deiewezęt.

— 30 bm. odbędzie się w auli gimnazjum 
szczepienie przeciwko ospie dzieci urodzonych 
w roku 1936 i 1930 a zamieszkałych w Giboirni. 
Ikach, Słoma wach, Dąbrówce Leśnej, Rudkach, 
Kowanowie, KowanńWku, Lecznicy, Gołaezynie 
i Bogdanowie. Szczepieniu podlegają również 
dzieci tak pierwszego jak wtórnego szczepienia, 
■u których pop.rzedni'0 w ostatnich 2 latach secze- 
epienie dało wynik ujemny ora® wszystkie inne 
osoby, które z jakichkolwiek przyczyn nie były 
iprzeolw ospie szczepione lub nie przeszły szcze­
pienia wtórnego.

— Do mieszkania p. Edwarda Kopipa w Go- 
ściejewie wtargnęli onegdaj dwaj osobnicy i za­
żądali wydania broni palnej. Ponieważ p. K. 
(broni nie posiadał, przeprowadzili dość szczegó­
łowa i bezskuteczną rewizję, po czym nie za­
bierając nic, opuścili mieszkanie. Sprawców a- 
ireeatowano. (St. O.)

Z ZIEMI KALISKIEJ
— * KALISZ. (Z teatru). Teatr Miej­

ski im. W. Bogusławskiego: Dziś — „Ser­
ca na wolności“, 3-aktowa komedia Ste­
fana Kiedrzyńskiego. Ceny biletów nor­
malne.

Kinoteatr Stylowy wyświetla arcyweso- 
lą komedię muzyczną — „Piętro wyżę-f' Z 
E. Bodo, H. Grossówną, Orwidem i iń.

— (Ze Stronnictwa Narodowego). Wy­
dział Gospodarczy Stronnictwa Narodo­
wego w Kaliszu zawiadamia pp. właścicie­
li nieruchomości mających wolne lokale, 
nadające się na sklepy, aby zgłaszali ta­
kowe do sekretariatu Wydz. Gospodar­
czego S. N. przy ul. Babinej 8, I. ptr. w 
podwórzu.

— * KONIN. (Z ruchu nar.) We wsi Tar­
nowski Młyn dn. 3 bm. odbyło się zebra­
nie S. N. miejsc, koła pod przewodnictwem, 
p. Józefa Matuszaka. Referat wygłosił 
kier. org. p. Józef Nowak z Jabłonny. Po 
referaeie wywiązała się obszerna dysku­
sja, po czym zebranie zakończono odśpie­
waniem Hymnu Młodych.

— (Z ruchu spółdzielczego). W dn. 18. 4. 
1937 r„ o godz, 14 w pierwszym terminie 
i o godzinie 15 w drugim, w sali Straży 
Pożarnej w Szczercowie, odbędzie się rocz­
ne walne zebranie. Porządek obrad jest 
zapodany członkom w indywidualnych 
zaproszeniach. Z uwagi na ważność spraw 
o punktualne przybycie uprasza zarząd.

— * KOŁO. (Nowy sklep). Polski stan 
posiadania w Kole zwiększa się z dnia na 
dzień. W ostatnich dniach powstał znowu 
przy ul. Toruńskiej 19 polski sklep kolo- 
nialno-spożywczy, własn. p. Mencel. No­
wopowstałej chrześcijańskiej placówce 
handlowej życzymy jak najlepszego roz­
woju. „Szczęść Boże“.

Rex Stout

Jego drugie oblicze
Przełożył z oryginału angielskiego z upoważnienia autora 

47) ANTONI ST. HOFFMANN
— Daleko mi do zawziętości! Chcę 

tylko tej dziewczyny i wiem, że ona 
jest u pana. To nie ma sensu, panie 
Wolf! Przed pół godziną miałem tele­
fon, że Klara Fox przebywa w pańskim 
biurze...

— Każdy może telefonować, to ko­
sztuje tylko dziesięć centów. Kto to 
był ?

— To moja rzecz. W każdym razie, 
jest u pana. Nie gadajmy na wiatr: je­
śli Heath tam wróci, czy wyda mu ją 
pan? Tak, czy nie?

— Panie Cramer, — Wolf nabrał po­
wietrza w płuca, — ja naprawdę, jak 
widzę, mówię na wiatr. Po pierwsze, 
ani Heath, ani nikt inny, ktokolwiek 
by się tu zjawił, nie będzie dopuszczo­
ny do domu. Chyba żeby miał ze sobą 
prawomocny nakaz rewizji.

— Jakże ja mogę o północy posta­
rać się o taki nakaz?

— Nie wiem. Po drugie, panna Kla­
ra Fox jest moją klientką Mimo jed­

nak, iż ze wszystkich sił pragnąłbym 
jej pomoc, nie zamierzam jednak w ni­
czym przekroczyć przepisów praw­
nych. Po trzecie, nie odpowiem, do 
czasu, na żadne pytanie co do miejsca 
jej obecnego pobytu.

— Czy tak? Pan to nazywa współ­
pracą?

— Broń Boże! Nazywam to zdro­
wym rozsądkiem. I nie warto nad tym 
dyskutować.

Nastała długa przerwa. Potem Cra- 
mer powiedział: —- Niech pan posłu­
cha! Ta sprawa jest poważniejsza, niż 
pan sądzi. Czy nie mógł by pan zaraz 
przybyć do mego biura?

— Ależ panie Cramer! — Głos Wol­
fa wyrażał największe zdumienie. — 
Przecież pan wie, że to niemożliwel

— To znaczy, że pan nie chce. Niech 
pan raz odstąpi od swoich zasad. Mó­
wię panu, że to niezmiernie ważna 
sprawa.

— Bardzo mi przykro, ale jak panu

wiadomo, opuszczam swój dom nad­
zwyczaj rzadko i tylko wówczas, gdy 
zmusza mnie do tego ostateczna ko­
nieczność i własna, wyjątkowo uzasad­
niona determinacja. Gdy po raz ostat­
ni wyszedłem na miasto, było to w tak­
sówce, prowadzonej przez Dorę Cha- 
pin, i to w celu uratowania życia me­
go asystenta, pana Goodwina.

Cramer przez chwilę wymyślał pół­
głosem. — Więc pan nie przyjedzie?

— Nie.
— Czy mogę w takim razie przyje­

chać do pana?
— Chyba nie, w danych okoliczno­

ściach. Jak już powiedziałem, nie 
wpuszczę nikogo bez nakazu rewizji 
domowej.

— Do diaska z nakazami! Muszę 
z panem pomówić. Chcę po prostu od­
wiedzić pana i pogadać.

— Tylko pogadać? Bez żadnych 
zastrzeżeń?

— Mówię zupełnie szczerze. Będę 
za dziesięć minut, dobrze?

— Więc dobrze. — Widziałem, jak 
fałdy na twarzy Wolfa wygładziły się 
w nieznacznym uśmiechu. — Spróbu­
ję powstrzymać zapał pana Goodwina.

Odwiesiliśmy słuchawki. Wolf na­
cisnął guzik, aby przywołać Fritza. 
Odłożyłem na razie notatnik, i pociąg­

nąłem łyk mleka ze szklanki. Potem 
spojrzałem na zegar: było po dwuna­
stej. Doszedłem do przekonania, że 
lepiej nieco wzmocnić siły, więc uda­
łem się do śpiżarni i nalałem trochę 
czerwonego wina do kieliszka. Smako­
wało wyśmienicie, więc nalałem sobie 
jeszcze kieliszek. Gdy wróciłem, zau­
ważyłem, że Fritz przyniósł Wolfowi 
jeszcze butelkę piwa.

— Niech mi pan powie, — rzekłem, 
— gdzie jest Mik Walsh, a pójdę i skrę­
cę mu kark. Pobiegł chyba kłusem do 
najbliższej budki i telefonował na po­
licję. Powinniśmy byli puścić Freda 
jego śladem.

Wolf potrząsał głową. — Zawsze 
dajesz nurka do najbliższej sadzawki. 
Zobaczysz, Archie, że pewnego dnia 
wpadniesz głową na kamień i skręcisz 
sobie kark.

•— Tak? Więc co? To nie Walsh 
telefonował do Cramer a?

— Nie mam pojęcia. Nie jestem je­
szcze gotów do wyciągania wniosków. 
Może Cramer podda nam jakiś po­
mysł? Powiedz Saulowi, żeby poszedł 
spać. Niech się zgłosi po instrukcje 
rano o ósmej w moim pokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Bomba w Otwocku
W arszawa. (Tel. wł.). W czwar­

tek rano rzucono w Otwocku bombę 
pod dom Chaima Koenigsberga, radne­
go miasta i bogatego rzeźnika. Bomba 
nie wybuchła. Zabrała ją policja do 
komisariatu, gdzie okazało się, że za­
wiera ona materiał o dużej sile wybu­
chowej. Była to butelka wypełniona 
jakimś proszkiem i posiadała połącze­
nie z kontaktem elektrycznym, (w)

Sprzeniewierczy kasjer
Warszawa. (Tel. wł.). W Bło­

niach pod Warszawą aresztowano ka­
sjera kolejowego Wyszczyńskiego Wł., 
który dopuścił się nadużyć na sumę 
6500 złotych, (w)

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pt. „Dy­

plomatyczna żona“. Film ten jest pierw­
szym owocem współpracy filmowej pol­
sko-niemieckiej. Polega ona na tym, że 
wytwórnie niemieckie, chcąc uzyskać 
prawo wyświetlania dla swych filmów w 
Polsce, muszą w zamian nakręcić kilka 
polskich filmów w Polsce. „Dyplomatycz­
na żona“ została tedy wyprodukowana w 
Warszawie przez Tobis - Film, jednocze­
śnie w wersjach polskiej i niemieckiej. — 
Naszym filmowcom przyda się taka 
współpraca, mając bowiem do czynienia 
z niemieckim reżyserem, a do rozporzą­
dzenia urządzenia techniczne stosowane 
na Zachodzie — niejednego się nauczą. 
Materiał aktorski mamy przecież dobry, 
brak nam tylko dobrych reżyserów i do­
brych scenarzystów. Dobrze uwidacznia 
się to na przykładzie omawianego filmu1; 
nie trudno zauważyć różnicę pomiędzy 
wykończeniem, opracowaniem, zharmoni­
zowaniem wszystkich czynników tutaj i 
w „naszych“ „samodzielnie“ produkowa­
nych filmach, a w „Dyplomatycznej żo­
nie“ nie kuszono się przecież o arcydzie­
ło. Jest to przeciętna, pogodna, wesoła 
komedia. Ale jak wyzyskane zostały 
wszystkie możliwości, jak zwrócono uwa­
gę na wszystko, co może podnieść atrak­
cyjność filmu! .Warto się przyjrzeć tym 
szczegółom.

Bardzo udatnie zadebiutowała w tym 
filmie młoda artystka filmowa Jadwiga 
Kenda. Ma dużo danych na wcale nie­
przeciętną aktorkę. Świetną aktorską 
kreację dała L. Żelichowska; nie ma tu 
ona wdzięcznej roli — kobiecy „czarny 
charakter“ — ale dała jej dużo wyrazu i 
nerwu. H. Grossówna, która coraz bar­
dziej wciągą się w robotę filmową, zapre­
zentowała bardzo miłą „naiwną“. Głów­
ną rolę męską grą A, Żabczyński. Świet­
nie postawił postać starszego dyplomaty 
J. Leszczyński. .W komicznych epizodach 
wyróżniają się: M. Ćwiklińska, Znicz, 
Kondrat, Igo Sym i inni. Do najlepszych 
scen filmu należą bez wątpienia sceny ba­
letowe. Balet Parnella, z Halamą na czele, 
pokazany tu został znakomicie. Nic nie 
straciły na werwie, temperamencie i o- 
gniu ich tańce ludowe przeniesione na 
ekran.

Polsko-niemiecki film powitać możemy 
z całym zadowoleniem. Udał się, a przy 
tym wiele satysfakcji sprawia przy jego 
oglądaniu myśl, że jest to produkcja cał­
kowicie chrześcijańska, a polskie talenty 
aktorskie mają sposobność artystycznego 
rozwoju, (ver.)

Trzykrotny morderca skazany na śmierć
Częstochowa. (PAT.) Sąd O- 

kręgowy rozpoznawał sprawę 36-letnie- 
go Antoniego Gapy ze wsi Bugaj, któ­
ry w dniu 23 października 1936 r. pod­
stępnie zwabił do swego mieszkania 
przejeżdżającego przez wieś włościani­
na z powiatu radomszczańskiego, 60- 
letniego Adama Jachimczaka i zamor­
dowawszy go kilku uderzeniami sie­
kiery zwłoki zakopał w polu.

W toku dochodzenia w sprawie te­
go zabójstwa wyszło na jaw, że Gapa 
w lutym 1935 r. zamordował swą ko­

„Piękna Helena“ i dyr. Moszkowicz
Sensacyjne echa sądowe pewnego artykułu

Warszawa. (Tel. wł.) W stycz­
niu 1935 r. w jednym z tygodników 
(„Merkuriusz“) ukazał się artykuł, 
nawiązujący do tekstu „Pięknej Hele­
ny“, opracowanego przez Mariana He- 
mara. Autor artykułu wspomniał o 
dyrektorze głośnego lokalu Moszkowi- 
czu i zarzucił mu, że „reklamuje han­
dlarza żywym towarem i byłego szpie­
ga austriackiego“. Na żądanie Mo- 
szkowicza ukazało się sprostowanie 
w tygodniku, ale ponieważ w prywat­
nych rozmowach podtrzymywano za­
rzuty, Moszkowicz wystąpił z oskar­
żeniem przeciwko informatorowi owe­
go tygodnika, poecie Kazimierzowi 
Czyżowskiemu, autorowi dramatu 
„Yirtuti Militari“ i urzędnikowi Mono­
polu Tytoniowego, jako też przeciwko 
urzędnikowi Ministerstwa Skarbu Ro- 
sławowi Stacliowskiemu, od którego

Echa olbrzymiego pożaru w Manilli
Spłonęło przeszło 200 domów, liczne fabryki i mayazyny

M a n i 11 a. (PAT). Olbrzymi pożar, 
jaki nawiedził dzielnicę Tondo, znisz­
czył przeszło dwieście budynków, w 
tym liczne fabryki i magazyny towa­
rowe. 25 tysięcy osób pozostało bez 
dachu nad głową. Na skutek silnego 
wiatru pożar rozszerzał się z olbrzy­
mią szybkością, a rozmiary klęski sta­
ły się jeszcze większe z tego powodu, 
że niektóre pompy strażackie po pew­
nym czasie przestały działać. Według 
dotychczasowych danych, tylko jedna

0 zajścia w Mińsku Maz.
Warszawa. (Tel. wł.). Dnia 14 

bm. rozpocznie się w Warszawie pro­
ces o zajścia w Mińsku Mazowieckim, 
wynikłe po zamordowaniu przez Żyda 
Chaskielewicza sierżanta Bujaka w 
maju ub. roku. Na ławie oskarżonych 
zasiądzie dziesięciu osobników z robot­
nikami Iwiczem i Pustową na czele.

chankę Helenę Pluta oraz jej dwulet­
niego syna Ryszarda. Ponadto Ga­
pa odpowiadał z art. 203 k. k. za nie­
moralne czyny wobec 13-letniej swej 
córki.

Przedstawiciel oskarżenia publicz­
nego w przemówieniu swym przypom­
niał też, że w r. 1922 oskarżony skaza­
ny był za dezercję z wojska.

Sąd po dłuższej naradzie uznał An­
toniego Gapę winnym zarzuconych mu 
zbrodni i skazał go łącznie na karę 
śmierci.

tamten czerpał informacje.
Przed procesem toczyły się przez 

trzy godziny układy o polubowne za­
łatwienie sprawy, a gdy do ugody nie 
doszło, rozpoczęła się rozprawa, która 
budzi duże zainteresowanie, gdyż 
wśród świadków znajduje się m. i. 
płk Jur-Gorzechowski, prezydent War­
szawy Starzyński i inni.

Stachowski twierdził mianowicie, 
że rzekomo na skutek denuncjacyj 
Moszkowicza w komendzie austriac­
kiego wywiadu we Lwowie — powie­
szono legionistę. Oskarżony Czyżowski 
wyjaśnił na rozprawie, że polegał na 
informacjach Stachowskiego, ten zaś 
twierdził, że słyszał o tym od nie żyją- 
cego już ojca. Powołano kilku świad­
ków, m. i. prof. Allerhanda, prof. Hart- 
leba, płka Hałacińskiego, kpt. Szczer- 
skiego, którzy już zeznawali, (w)

osoba poniosła śmierć w płomieniach, 
liczą się jednak z tym, że ilość ofiar 
okaże się znacznie większa. Tak np. 
zaginęła gromadka dzieci, które grały 
w piłkę na placu sportowym i okrążo­
ne zostały przez płomienie. Prócz tego 
11 osób odniosło ciężkie poparzenia.

Przedstawiciel zarządu miasta o- 
świadczył, że dzielnica Tondo będzie 
odbudowana według nowoczesnych 
zasad i że wszystkie ulice będą posze­
rzone.

Wybuch petardy
Warszawa. (Tel. wł.). W czwar­

tek przed godziną 14 na Politechnice 
wybuchła petarda o dużej sile. Na­
tychmiast obstawiono Politechnikę po­
licją, po czym zaczęto wyprowadzać 
wszystkich obecnych parami z gmachu 
Politechniki. Policja wszystkich wy­
chodzących legitymowała, (w)

Pod kołami pociągu
Katowice. (AJS) W Radzionko­

wie wkrótce po wyruszeniu z postoju 
pociągu węglowego nr 2580 usiłował 
wskoczyć na wagony u wylotu stacji 
bezrobotny, 21-letni Wilhelm Mika z 
Orzecha (pow. tarnogórski) dla zrzuce­
nia węgla. Mika poślizgnął się, spada­
jąc pod koła biegnącego pociągu. Nie­
szczęśliwy młodzieniec został kołami 
dosłownie przecięty na pół i poniósł 
śmierć na miejscu.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 8 kwietnia

Belgia
Berlin
Gdańsk
Amsterdam
Kopenhaga
Londyn

Dewizy
trans. sprzed. kup.
88,85 89,03 88,67
___ 212,78 211,94

100’— 100,20 99,80
288,65 289,37 287,93
115,20 115,49 114,91
25,80 25,87 25,73

czek 5,27 5,2814 5,2514
kabel 5,2714 5,2814 5.26

129,60 129,93 129,27
24,17 24,23 24,11
18,38 18,43 18,33

133,05 133,38 132,72
_y-- 120,25 119,65
___ 99,20 98,80
27>5 27,95 27,75

11.43 11,37
'j- 5,28% 5,2514

Oslo 
Paryż 
Praga 
Sztokholm 
Zurych 
Wiedeń 
Mediolan 
Helsinki 
Montreal

Tendencja niejednolita.
Obligacje 1 papiery wartościowe:

3% pożyczka inwestycyjna I em. 65,73 
serie nienotowane

3% pożyczka inwestycyjna II em. 64,50 
serie nienotowane

5% pożyczka konwersyjna 55,75—56,00 
6% pożyczka dolarowa 54,50

kupon 2,15
4% pożyczka prem. dolarowa 45,00—45,10 
7% pożyczka stabilizacyjna 368,00

kupon 84,55
4% pożyczka konsolidacyjna 54,75—55,00 

w drobnych 52,50—53,25
4/4% ziemskie seria 5 53,00»

Tendencja dla pożyczek nieco mocniej­
sza, dla listów utrzymana.

Waluty:
sprzed. kup.

Belgi belgijskie 89,03 88,60
Dolary amerykańskie 5,27% 5,25
Dolary kanadyjskie 5,2714 5,25
Floreny holenderskie 289.37 2877,65
Franki francuskie 24,23 24,09
Franki szwajcarskie 120,25 119,45
Funty angielskie 25,87 25,71
Guldeny gdańskie 100,20 99,80
Korony czeskie 16,10 15,40
Korony duńskie 115,49 114,65
Korony norweskie 129,93 128,95
Korony Szwedzkie 133.38 132,40
Liry włoskie 24,10 23,50
Marki fińskie 11,43 11,00
Marki niemieckie 125,— 122,00
Marki niem. srebrne 130,— 127,—

i Szylingi austriackie 97,00 96,00
Akcje w złotych:

Bank Polski 101,75—101,00
Cukier 30,75
W egiel 20,75—20,50
Lilpop 13,60—13,75
Ostrowiec 29,50
Starachowice 32,65—32,75

Tendencja utrzymana.

Za ogłoszenia i rekla m.y odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe ełowo (tłusto) 28 groszy, każde 
dalsze ełowo 15 groszy, 5 liczb jedno słowo, 
k w, ł a “ każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

S nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy 

Znak oferty naprzykład: n 2305, z 21 025, d 1811 
1 l d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
sic do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45. ___

a

Świeże ŁUPACZE
(dorszej niemrożone poleca
Gdański Dom Delikatesów

M. Rotnicki - Poznań 
Fr. Ratajczaka 36 - Tel. 23-48

1. DOMY - PARCELE

Kamienicę
kładami, śródmieście, dochód — 
.4 700,— sprzedam. 8 krotny 
aynsz. wpłaty 75 000.—. Oferty 
■eflektantów Kurier Poznański

zdg 89 951 
Dom

iowy z amortyzacja na Łaza­
rzu, Jeżycach kupie zaraz. Upra- 
izam zgł. tylko właścicieli do 
Kuriera Pozn. zdg 89 568

Parcela
budowl. przeszło 1000 m!, pięk­
nie położona Przy Al. Wino­
grady. blisko Al. Pułaskiego na 
sprzedaż. Oferty pod zdg 89 199 
Kurier Poznański

BT 7- SPRZEDAŻE ff* 15. POKOJE UMEBL. fiUr26. SZUKA POSADY SM bjInni

Szofer - mechanik
żonaty szuka posady albo portier; 
stwa. Oferty Kurier Poznański 

zdg 89 598
Gościniec

salą, ©kładem kolonialnym, 3 mor­
gi ziemi, rekach niemieckich 30 
lat, cena . 18 900. Oferty Kurier 
Poznański zdg 89 888

Pokój
umeblowany do wynajęcia każde­
go czasu. Aleje Marcinkowskie­
go 1, m. 8 (dom narożny), 

zdg 89 467

Ogłoszenia do 30 e»łów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba domowa Syn
rolnika po maturze poszukuje ja­
kiejkolwiek posady na majątku. 
Zgłoszenia agentura Kuriera Po­
znańskiego Września.

zdg 89 621

Skład
spożywczy miiesizkaniem 3 poko­
jowym zaraz sprzedam powód 
wyjazd. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 89 685

23. ROZMAITE Kucharka
restauracyjna poszukuje posady 
od 15-go. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 89 891Zbadaj swe zdolności

nim wybierzesz zawód. — zba­
daj pracownika, przed przyjęciem 
go do pracy; — umknie sie wy; 
padków samochodowych, jeśli 
zbada sie szofera w Instytucie

Absolwent
Szkoły Handlowej, 3 mieś, prak­
tyka biurowa, poszukuje pracy 
w biurze lub składzie. Łaskawe 
oferty Kurier Poznański 

zdg 89 790

Aga
samochód otwarty tanio sprzedam 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 89 591

Gosposia
szuka samodzielnej posady do 
wszystkiego. Oferty Kurier Po­
znański zd g 89 699

Ziemia
pod budowę tanio na sprzedaż w 
Czempiniu. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 89 565

„Psychotechnika" — Marszalka 
Focha 4, m. 5. Tel 73-49

zdg 89 723
Sierota

z dobrymi świadectwami szuka 
posady. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 89 851

Biegła
maszynistka własna maseyna. ste­
nografia. francuskim, niemieckim 
wysoka kaucja, szuka posady, — 
Oferty Kurier Poanański

edg 88 917
Suknie

komplety, płaszcze wykonuje ta­
nio Mikołajczak. Ratajczaka 33. 

zdr 88 898

Cebuli
dużej prima — wagon «przedam. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 89 863

Sumienna
szuka posady, małe wynagrodzę- 
nie. Oferty Kurier Poznański 

zdg 89 726 Młoda
panienka, — z ukończona szkoła 
handlowa Preissa szuka praktyki 
biurowej. Zgłoszenia do Kuriera 
Poznańskiego zdg 89 815

kolonialkę
zaprowadzoną, mieszkanie, ma; 
giel. Adres Kurier Poznański 

zdig 89 889

Poradnia weterynaryjna
Poznań, telefon 24-12. Aleja Pił- 
sudskiego 9. zdr 89 990

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkie­
go od 15. od zaraz. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 89 797

Poszukuję
posady w cukierni. Oferty Kjw- 

' >r Poznański zdg 89 876 
Kuśnierka

fasonu je, reparuje tanio,-----—_
posady. Oferty Kurier PozgnaA- 
ski zdg 89 757

Sumienny 
poszukuje posady woźnego ink», 
senta lub innej ewentl. kaucje. — 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 89 054
Poszukuje

posady biurowej za 80 zł -----
siecznie. Zgłoszenia Kurier Pobił. 

zdg 88 770

29. ROZRYWKA

„Dwie Joasie ‘
Polska najzabawniejsza korne, 
dia — do

niedzieli
nieodwołalnie

Kinoteatr
„Sfinks"

p 20131

... na miesiąc kwiecień 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu rrzedpiata w ekspedycji z! 3,20. w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do_______ ł_--------  domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,10. kwartalnie zł 12,30, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5 00. w innych 
krajach ti 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyzszą, przeszkód w zakładce, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

t ,,^-7VRtn4ciowvch nonrzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości 
W W 35-25. 40-72. w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72 P. K O. Poznań nr. 200-149.

e sa r> i n na stronie 8-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu L/ylUoZ CIII d redakcyjnego 60 gr. na strome czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie
— -----------------—— drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11,10, w dni przedświą­
teczne do godz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia .najwyżej) 100 słów 
w tem 5 naglówk.), słowo naglówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 ęr. Za różnice między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada.
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